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Wokół ciąży, narodzin i wyboru imienia dla dziecka 
Przestroga taka –jak się jest w ciąży nie wolno się niczemu zadziwić, nie wolno się na
nic zapatrzyć, na nic brzydkiego, tylko same rzeczy piękne, bo może się to odbić na
dziecku. 
[…] Najpierw [chrzczono] wodą ale później, w domu chrzcili wodą ktoś, ktoś musiał to
robić, człowiek dorosły który sam jest ochrzczony. To był tak pierwszy chrzest z wody
tak zwany się nazywało, chrzest z wody. No a później jak doszło do siebie [dziecko],
wtedy  normalnie  do  księdza  się,  do  kościoła  i  ksiądz  chrzcił.  Tylko  się  wtedy
zaznaczało że dziecko jest chrzczone z wody. […] Na chrzestnych trzeba było brać
rodziców  takich  mądrych,  statecznych,  że  to  dziecko  przejmuje  jakby  cechy
chrzestnych,  na to  się  uważało.  Albo bogatych,  albo bogatych.  […] Najczęściej
[nadawano imię] to z przodków czyjeś –po dziadku czy po babci. Następnie po jakimś
świętym. A często, bardzo często –a jakie sobie imię przyniósł niech takie ma, w jaki
dzień się urodził, jakiego świętego. […] Ksiądz nawet, u nas to było, nie dał imienia
jakiegoś świętego [nieślubnemu dziecku] czy coś, tylko jakieś takie brzydkie imię.
Nasza sąsiadka troszkę dalsza panienką urodziła dziecko […] ona chciała inaczej
[dać dziecku na imię] a ksiądz ją nazwał Kordula, Kordula imię, inaczej nie, bo ty
jesteś taka i taka. [...] Broń Boże żeby nie kojarzyło się z żadną świętą.
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